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Dziewięć rekordów lekko-atletycznych. Sensacje kolarskie
Junosza bije knock-outem Atosa.

Z FinlandjiI G R Z Y S K A
¥ 1H O l i m p i a d y

Klęska Węgier I Am. Póln. I flrtyk liiy  SpOftOW©

28.5 (P A T ) .  W  2awodaeh na dy- 59.81 mtr. 
stansach do 5000 mtr. P .  i i  Urmi u- W e  wstępnych zawodach do 
zyskał czas: 1500 mtr. w  4.12, O lim pjady w  biegu Maratońskim na
2000 mtr. w  5.45, 3000 mtr. w  8.52 dystansie 40.200 kfm. Y . Kyronen
4000 mtr. w  12 0 i 5000 mtr. w  15.01. osiągnął czas 2 godziny 33 m inut 2
Lumio osiągnął w  rzucie oszczepem sekundy.

Po  zerowych porażkach Jugosław ji *  U rugw ajem  0:7, Rb - 

tnunji z  JHioianidją 0 .6 ,  Ł o t w y  z F r a n c ją  0 :7 , dowiadujemy się z 

depesz P A T  29,V o dalszych wynikach rozgrywek olimpijskich w  piłkę 

nożną, a mianowicie:
KRXlCPRZ£D/-VEjt>CIE:.l6 W W V - , m 'T  61.

K R U P Ó W K I  Z 7Urugwaj bije Stany Zjednoczone A. P. 
w stosunku 3 :0 ,

Egzotyczny Egipt— pokonuje zwycięzców Polski— Węgrów
W stosunku 3:0,

wreszcie Wiochy biją Luksenburg  
w stosunku 2 :0 .

SrBandja —  Bulgarję 1:0.
Szwajcarja — Czechosłowacja 1:1.

Nadeszły

♦ RAKIETY TENNI80.WE}
i  . {

> Składnica Sportowa 4
4  Barnim sl. KsnialSowńa 3ł.   ■■ ■—  "■  Filia: Lian 9. 4

Wytwórnia artykułów sportowych

Poznan, ul. Łąkowa 10  / )
V s T T  l/ '}Kompletne wyekwipowanie 

dla drużyn, footbalowych i lekko-atletycznych,
T ow ar p ierwszorzędny! Ceny um iarkowaneW yroby w łasne.

C ena 2 5 0 .0 0 0  m kp. 83 jg|jj!ń I "SSftll 331933 B>
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Zawody międzymiastowe

Kraków bije Warszawę 3:1 (2:0)
rogów 6 : 0  '

„ M o ra le “  olim pijczy

ków
Dawno już stwierdzono, że na woj

nie wygrywają te oddz'ały i armje, 
które górują nad przeciwnikiem od
pornością i zwartością duchową, zwa
ną ogólnie „morale". Sport doświad
czenie to zastosować musi do siebie, 
w całej rozciągłości.

Rozważając wyniki naszyci? piłka
rzy w S-tokhclm ie i Paryżu, bez tru
du dojdziemy do wniosku, że brak 
» morale“ stał się najistotniejszą przy
czyną kląski.

Atmosfera przygotowania i  Wybie
rania nie wpłynęła doiatnio na sprę
żystość duchową naszej reprezenta
cji.

Rozkołysane antagonizmy ośrodków 
piłkarskiej) i niczem niejjamowany 
byperkryiycyzm, wytworzyły ów dzi
waczny nastrój, zgóry przesądzający 
negatpwnie wybór drużyny najlepszej.

Władze piłkarskie, opóźniając per
sonalne decyzje, przebierając niemal 
do ostatniej chwili w materjate, wa
hając się i ustawiając niemal na cłjy- 
bił-trafił, ugruntowały jeszcze tan na
strój.

Ostatecznie, reprezentacja żegnana 
nieufnością, wyjechała w składzie nie 
zżytym ze sobą i mało zwartym. 
Brakło je j ducljowego kręgosłupa, 
brakło owego ośrodka Ęożmacjru i od
porności, który normuje nastrój i siły.

Rezultaty nie kazały długo na sie
bie czekać. Z  tyci) szczegółów, które 
dotąd nadeszły ze Sztokholmu i Pa 
ryża, widzimy, że technika nie tyle 
zawiodła, co „morale". Niedociągnię
cie psychiczne, brak wiary w siebie, 
peszenie się, nerwowe decyzje czyn
ników decydujących o składzie —  oto 
przyczyny naszej klęski.

Owe „rany tajemnicze", głęboko 
toczące organizm sportu polskiego, ów 
brak (przy całej idejowości) twardego 
podłoża moralnego dały nam jedno 
jeszcze upokorzenie.

Tego wszystkiego nie piszemy je 
dynie dia zasadniczej teoretycznej 
krytyki. W swoim czasie, z perspek- 
tywy, „sine ira et studio", oceniać się 
będzie nasze przygotowania do Oiim- 
pjady i w niej udział.

Dziś chodzi nam o to, by te ekspe
dycje, które wybierają .r»wpi dopiero do 
Paryża, nie powtórzyły błędów.

Czynniki decydujące ustalić muszą 
skład jaknajprędzej i pod hasłem  
zwartości i odporności moralnej swych 
wysłanników.

Czynniki krytykujące, pretendujące 
i  wogóle hałasujące, zorjenlować się 
wreszcie muszą, gdzie zaczyna się 
granica zatruwania.

Zawodnicy niech pamiętają, że moc 
ducha conajmniej tyle jest warta w 
sporcie, ile moc mięśni.

WARSZAWA
Varsovia 13 — Leg ja  ii 4:1

28. V . Boisko L eg ji— Varsovia z Si
powiczem na prawym i Tetm ajerem  
na lew ym  łączniku, z których każdy 
Strzelił 2 bramki Gra ostra, sędzia 
wykluczył Piotrowskiego z Varsovii; 
Varsovia przestrzeliła ż. karne. S ę 
dzia p. Pędzim ąż.'

Pierwsze spotkanie reprezentacyj
nych drużyn W arszawy i Krakowa, 
które odbyło się w  parku So
bieskiego, przyniosło nadspodziewa
nie porażkę stolicy w  stosunku i : 3. 
Sądząc początkowo z ustalonego 
składu Krakowa, a następnie składu, 
jaki wystąpił faktycznie na boisko 
przeciwko Warszawie, można było 
wróżyć stołecznej reprezentacji pe
wne zwycięstwo.

Kraków- wystąpił w  następującym 
składzie:

Praew orsk i (C rasovla ) bram 
ka; Kaczor (W ista), Now ak  
C&aweB), obrona; ASfus (Jm- 
frzenka), Seięhter (W aw e!), 
PitseSe (Jutrzenka) pomoc; 
Km m holz (Jutrzenka), Czu- 
Sak (W ista), Chruściński (Cra- 
couia), Kowalski (W ista ), Ci
szew sk i (Cracovia), napad;

Skład drużyny warszawskiej:
Domański (W arsz.) bramka;

: Czajkowski (P o lon ja ), ZtsSIer 
| (Leg .) obrona; Loth IV (Po i,),
! Am irow icz(Leg.),W ójcik  (L a s .)
! pomoc; Zantm an (P o l.), Ka
czanowski (V arsov ,), Loth li* 
(Po i.), G rabowski (P o l.), Ham 
burger (Pol.-) napad.

Przez pierwsze minut 15 W arsza
wa przeważnie bawi na połow ie 
Krakowa, i w  czasie tym odnosiło 
się wrażenie, że Kraków tempa na
rzuconego przez W arszaw ę nie w y
trzyma i ulegnie w  stosunku nawet 
bardzo znacznym.

Po pewnym jednak czasie siły 
zaczynają się równoważyć, a Kra
ków  coraz częściej przychodzi do 
głosu. O d początku zaraz w idocz- 
nem było, że W arszawa ma naj
twardszy orzech do zgryzienia w do
skonałym obrońcy Krakowa Kaczo- 
r s e  który z zadziw iającym  spoko
jem  likw idow ał najgroźniejsze ataki 
i zbierał najostrzejsze piłki kiero
wane do bramki Krakowa.

Drugim punktem decydującym  w  
wygranej Krakowa by ł bramkarz 
Przeworski który w  najkrytyczniej- 
szych momentach niejednokrotnie 
dzięki szczęśliwym i obmyślanym

w ybiegom  w sposób wprost fenome-. 
nalny chwytał lub odbijał piłki po
szczególnych napastnikó# Wamzawjr 
a zwłaszcza Janka Lotha,

W  27 minucie lew e skrzydło Kra
kowa pokonywa Lotha IV. podpro
wadza i z pięknej jego centry

C h ru ś c iń s k i g łów k ą  zdobyw a  
pierw szą  b r a m k ę  d la  Krakowa.

W  33 minucie janek przebija się — 
moment krytyczny dla Krakowa, 
w yb ieg jednakowoż Przeworskiego 
niweczy jego  zamiary i piłka prze
chodzi ponad poprzeczkę.

W  37 minucie Chruściński 
strse ia  ponownie w  siatkę  
W a r s z a w #  z  c e n t r a  p r a w e g o  
s k r z y d ła .

Po przerwie Kraków  od początku 
przechodzi do ataku i przez C£U- 
la k a  w 2 - e j  ju ż  minucie zdo
bywa trzecią bramkę.

W  12 minucie Kraków przygniata 
bardzo niebezpiecznie, pada strzał 
wprost w  róg bramki, obrońca bro
ni ręką i rzut karny, który Czułak 
bije w  słupek, piłka wraca na bois
ko, poczem  powstaje bardzo em o
cjonujące zamieszanie pod bramkę 
W arszaw y —  Czajkowski opuszcza 
boisko zaś miejsce jego zajmuje 
Loth III z Warszawianki.

Gra toczy się następnie pod zna
kiem przewagi kombinacyjnej i tech
nicznej Krakowa, W arszawa w  tym 
czasie podjeżdża pod bramkę K ra
kowa, przyczem wyróżnia się prze
dewszystkiem strzałami Jssiek Loth
zaś grą Kaczanowski. W  33 min. 
Hambuurgier ucieka skrzydłem po
mocnikowi Krakowa, daje ładną 
centrę, którą Przeworski stara się 
odbić pięścią, w  momemcie tym jed 
nak
G rabow sk i rempluje go i piłka 

pada w siatkę.
Bramka ta podnieca Kraków, który 

w  linji napadu i pomocy pięknie pra
cuje. Rezultat ten i tak zresztą bar
dzo zaszczytny dla Krakowa utrzy
muje się do końca.

Sędziował bardzo dobrze p . S ta r
c z e w s k i  3 L o d z i .  Publiczności
około 4.000 osób.

P O Z N A Ń
Union Berlin — W arta 9:1 (6:1)

Piftnań, 29.5 (A W )  Drużyna ber
lińska pokazała swą nieprzeciętną 
grę pod w ględem  technicznym 
Pod względem  strzałów na bramkę 
niema drużyny w  Polsce, któraby 
jej dorównała. Warta stanęła z 6 
tez. i ustępowała gościom pod każ
dym względem . Do przerwy mają 
goście bezwzględną przewagę i 
zdobywają pięknemi bombami sześt 
ładnych bramek.

Po przerwia miała W arta  znacz
ną przewagę, iecz upadła na du
chu. A tak  nie wykorzystał swoich 
pozycyj, podczas gdy Union ze spo
radycznych wypadów zdobywa 3 dal
sze bramki. W  W arcie b. słabe tyły. 
w  Unionie całość doskonała. s ę 
dziował por. Waxman.

Unia — Poznania 4 : O
Bezwględna przewaga Unji nad 

chaotyczną Poznanią.

Warta Sil — Zoraa  5:1
Niespodziewana klęska domnie

manego mistrza kl. C. W  sobotę 
i w  niedzielę M T K  i W arta W arta 
będzie b . o s ła b io n a .

Częstochow a
Dssia 24.V. O rlęta 27 pp. 2sO

Orlęta wystąpiły nieco w  osłabio" 
nym składzie. Zespół wojskowych 
bardzo się dodatnio przedstawia, 
aczkolw iek daje się zauważyć w 
nich brak treningu. W  każdymbądź 
razie z ich gry widać, ze w  najbli 
szej przyszłości będą groźnyni pr- 
ciwnikami dla m iejscowych czol 
wycK drużyn.

Warta II — Sport 9 :4  ( 4 --9 )
Sensacja sezonu! Piękna gra ca 

łej drużyny W arty. Bramkarz '-'por
tu kilka minut przed końcem, zre
zygnowawszy schodzi z boiska Mifti- 
sce jego  zajmuje przedni obrońca 
Gewercman l, który z powodzeniem 
grał na tym że stanowisku. Prócz 
niego należy wyróżnić ze Sportu 

,Gewercm ana II i Kromołowskiegc. 
którzy nadzwyczaj ambitnie grali 
Sędziował p. Szusterman.

Daiia 25,V. Częstochowa— War
' ta (Zaw ierc ie ) © ;2  (3 :1 ).
Miejscowi zrewanżowali się 

klęskę, poniesioną niedawno w  sto 
sunku 6 :0  Warta, rozpoczynając 
nadaje grze szalone tempo i już w 
pierwszych minutach zdobywa dL 
siebie punkt, jednak z pozycji spa
lonej której sędzia nie dostrzegł 
Następnie Częstochowa przychodzi 
do głosu i w  równych odstępach 
czasu zdobywa do przerwy 3 bramki, 
fatalnie „puszczone" przez bramkarza 
gości. W  li połow ie W arta  osiąga 
tylko I bramkę, gospodarze zaś trzy. 
Najlepsi na boisku: trójka środkow 
i prawy obrońca z W arty, natomiast 
Żm igrodzki, Kuliński i Domajski 1 
z Częstochowy. Bramkarz gości b. 
marny. Sędziował miernie p. Wójcik.

SIEDLCE
Siedlce. OUmpja (W arszaw a) —  22 p.p.

(Siedlce 3:3 (3:1).
Sędziuje p. Urbański w  m iarę najlep

szych sił, chęci i  um iejętności, które nie 
b y ły  duże.

Gra prowadzona b. ostro,- a nawet cza
sami brutalnie przez obie strony. Gracze 
Olimpji wydając dzik ie okrzyki podnieca 
tem bardziej graczy. W drugiej potow ie 22 
p.p. opanowując boisko Olimpji, która „mu
ru je" wyrównywuje. Przew agę swą 22 p.p. 
zaznacza stosunkiem  kornerów 14:1.

K i E L C E
Dn. 31.5 i 1.6 odbędą się tutaj 

Zaw ody lekko Atletyez. m iędzyszkol
ne staraniem Powiat. Rady W ych . 
Fizycz. i Przysp. W ojsko w.

L W Ó W
Zuglo i A. C. (B u d a p s s z t )— Pogoń  2 :1  (0 :9 )

28.V . (  A .W . ). Gra nieciekawa. 
Pogoń  grała zwłaszcza w  pierwszej 
połow ie bez ambicji. W  pierwszej 
połow ie niezaprzeczona taktycz
na przewaga W ęgrów , komplet
ny jednak brak silnych i celnych 
strzałów do bramki. Po przerw ie na-

Czarnl — Hasm onea 1:0

?9.5. W  pierwszej połow ie tech
niczna i taktyczna przewaga Czar
nych. N iewyzyskane sytuacje wsku
tek braku orjentacji w  napadzie pod 
bramką i kiepskich strzałów. Jeden 
rzut karny nie został przez Czar
nych wyzyskany. Jeden punkt dla 
Czarnych uzyskał Kopeć IV  z po
dania Drapały, w  43 minucie gry. 
Po przerwie zaznacza się lekka 
przewaga Hasmonei, lecz ataki od
pierają doskonale usposobiony o- 
breńca Czarnych Scott i ofiarnie 
grający Kmicińskf.

Czarni II — Hasm onea II 2 ;2

29.V. M ecz o Mistrzostwo k lasyB . 
Sę ziował p. Boder dobrze.

W sobotę a  obbcbzie się mecz (

stępujcwkonsolidacja w  dzużynie P o 
goni. Pierwszą bramkę u/yskuje G ie- 
bartowski z podania Garbienia w  47 
minucie. Dla W ęgrów  uzyskał obie 
bramki lew y  skrzydłowy Neurneier 
w  58 i 62 minucie gry. Sędziował 
słabo p. Schargel.

(1 :0 )

W  67 minucie w ykluczył sędzia 
Stajermana za grę foul. O d  tej 
chwili ktak Hasmonei słabnie. U  
Czarnych doskonały W innicki i Scott 
Ponadto elak dobry w  polu szczegól
nie prawe skrzydło. Pomoc zaw io
dła. W  drużynie Hasmonea dobre 
zgranie, obrona i pomrs: dobre,
Stajerman leniwy. Skrzydła dawały 
sobie dobrze radę z pomocnikiem  
Czarnych. R ogów  5.1 na korzyść 
Hasmonei. Sędziował bardzo do
brze p. Schorr. Publiczności oko
ło  3000

Adm ira (W ied eń )— Czarni, dnia l.V l.  
Adm ira— Pogoń.
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Foeftaii JSimplfsltr
Zorganizowany przez Kom itet Fun

duszu Olimpijskiego z niestrudzonym 
p. Bobrowskim na czele, propagan
dowy pochód Stowarzyszeń i K lubów  
Sportowych Stolicy niestety nie w y 
padł tak imponująco, jakźeśm y oię 
•podziewali............

Przedewezystkiem  udział klubów, 
i stowarzyszeń w pochodzie był tak 
nieliczny, że  doprawdy odnosiło się 
wrażenie, że to nie Stolica popisuje 
się ilością atowarzyszeń sportowych i 
atletów lecz jakaś K iernozia lub in
ny Pipidówek.

Jeśli pochód liczył W  o g ó l e  600 
OSÓh, to należy za to podziękować 
Tow . Gimn. Sport. „M akkabi" które 
wystawiło 60% uczestników pocho
du!!! . . . .

A  trzeba było słyszeć głosy św ię
tego oburzenia różnych panów i 
pań, że sport polski w Stolicy re
prezentują Stowarzyszenia Ż yd ow 
skie! . . .

A  gdzie się podziały Polsk la  
kluby i s iow srsyszen ia  spor- 
low e  W arto wy ? 2

Gdzie się znajdowali Ci co dekia- 
rowah Kom itetow i udział, liczbę człon
ków  i orkiestry?!

D laczego wreszcie nie brali udzia
łu w  pochodzie Ci dla których w ła 
ściwie dokonuje się zbiórki gotówki 
aby mogli wyjechać do Paryża.

Gdzis byli lekko-ailecś i pie
karze stołeczni??

Dlaczego nie brali udziału  
n# pochodzie?

»
Godzi się cyfrowo upamiętnić ten 

pochód olimpijski, a czytelnikom na
szym dać obraz układu sił i „naro
dowości", oraz porównać rzeczy obie
cane z wypełnieniem  obietnicy.

A  w ięc udział w  pochodzie za 
deklarowały:

„ S o k ó ł * 4 200 ludzi— 3 orkiestry, 
Sirseiec 100 ludzi, Fiarciarse 100 
ludzi, K lu b  W io ś S a re k  120 ludzi, 
W oj. KI. W io ś l.  60 ludzi, War. 
Tcw. W iośl, 50 ludzi, W ar. Tow , 
Cykl. 30 ludzi.
H. S . Polon ja  40 ludzi, W . K . S: 
„,LegJaM 32 ludzi, K. „Varso - 
via“ 40 ludzi, K. S W a r s z a 
w ia n k a  70 ludzi, K . Sr Głucho
niemych 65 ludzi, K. S . W isła  
50 ludzi, K . S. Strzelec 24 ludzi 
Ż. T. G. S. ffiakkabi 200 ludzi z 
orkiestrą, Z . K . S. Audacja 40 lu
dzi, 2 . K. S. Promień 40 ludzi, 2 . 
K- S. Hakoah 34 ludzi. Poi. Tow . 
A tletyczne 60 ludzi, K. S. M aiy- 
mont 26 ludzi, K. S. „Stadjon" 18 
ludzi.

Wzięli udział w  pochodzie:
Sokół 137, Strzelec 63, Col. Tow . 

A tl. 45, Kiub Głuchoniemych 18.
Delegacje:

W arsz. Klub Marc. i W ojsk. Klub 
W iośl. z rekwizytam i, „M akkabi" 
344 „Hakoach" 28, Bar Kochba 18.

Dodać niestety musiemy, że da- 
etęoy „Sokoła i Strzelca" niezmier
nie skromnie się prezentowały przy 
szeregach wygimnastykowanych i kar
nych stowarzyszeń żydowskich.

Sytuację ratowało Pol. Tow . Atl. 
którego członkowie maszerując ob
nażeni do pasa rzeczywiście pięknie 
i imponująco zaprezentowali sport 
zapaśniczy i bokserski.

T o  wszystko. Resztę może so
bie każdy dospiewać.

Akademja sportowa
Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich 

urządza w dn. 30-g© maja O go
dzinie 3 - e j  wieczorem w  gma
chu Cyrku przy ul. Ordynackiej 
akademję sportową, na program któ
rej złożą się: popisy gimnastyczne
T-wa Gimnastycznego Sokół, walki 
zapaśnicze z udziałem p Bohdana 
Zakrzewskiego, szermierka (florety i 
szable) i w a l.-i bokserskie.

KATOW ICE
119 Heraiat Budapeszt — Pogoń (Katów ) 3:1 (2:1)

29.V . (A W ).  W ęgrzy  technicznie 
przewyższali Pogoń, która jednak 
kilkakrotnie podczas gry miała w i
doczną nad gośćmi przewagę.

Początek gry nerwowy, gospoda
rze b. niepewni, już w  5 min. tracą 
2 bramki. Pogoń jednak następnie 
otrząsnęła się z bierności i przecho
dzi do ataku. W ęgrzy, którzy po
częli lekceważyć Pogoń, zaniepoko
jeni jej ciąglem i atakami, irytują się

i w  dość krzykliwy sposób wyrażają 
swe niezadowolenie.

2-ga połowa rozgrywa się w ięcej 
przed bramką W ęgrów . Pod koniec 
Pogoń przypuszcza gwałtowny atak, 
pragnąc gwałtem  wyrównać, jednak
że lew e skrzydło W ęgrów  przerywa 
się i zdobywa trzecią bramkę. Sto
sunek rogów  5:3 dla W ęgrów , Sę
dziował W bobrze p. Reguła.

Djana — Amat, Kisjb Sport. (Król. Huta, 1:2 (0:2)
29.V . (A  W .) Zaw . kwalifikac. 

Pierwsza połowa gry należała czę
ściowa do Amatop^jir, którzy przez 

■n Pe

dle, zdobywają pierwszą bramkę, 
drugą zaś z rogu.

P a  przerw ie zmienia się sytuacja, 
Diana stara się daremnie wyrównać.komb, środek łącznik— prawe skrzy

li FC. Katowice— Zjedn. Gracze (K r ó l .  Huta) 1 :0  (1 :0 )
Zjedn. Gracze w  zawodach kwa

lifikacyjnych uzyskują 1 klasę, po
mimo, że I FC. K. stanął do zawo
dów z 5 graczami rezerwowymi. 
Z jedn. Gracze s ie  oą jednak prze-

Hekatomiba rekordów
czyli m is trzo stw a  lekkoatletyczne  

okręgu  w a rsz a w sk ie go

!\ZS 47 pkt., Polonja 33 pkt., Warszawianka 11 pkt.
Bieg 800 m, 1. Kostrsewskl 9 

(A Z S ) 2:01,6 czas lepszy o 
trzy sekundy od daw nego  re
kordu Polski W acka Kuchara. 
2. Foryś (W a rs z ) 2:02.8 3. Jawor
ski (A Z S ) o dłoń za drugim. Był 
to najpiękniejszy bieg na średni dy
stans, jaki W arszawa widziała od 
czasu pamiętnego biegu 1000 m. z 
wyrówn. w  r. 192I, gdy to Vohralik 
ustanowił rekord czeski 2:34. Ko- 
strzewski prowadził od początku e5o 
końca, za nim Jaworski, który jednak 
ma ł/2 okrążenia przed metą dał się 
wyminąć Forysiowi, aby znów go 
dojść tak blisko, iż w  śród sędziów 
zdania były podzielone co do dru
giego  miejsca.

Czwarty w  tym historycznym biegu 
przyszedł Kostrzewski II (A Z S ) 
2:03.6, 5. Karczewski I (A Z S )  6. Cent- 
kienier (Vars.), 7. Karczewski ll (A Z S ) 
Ostatni osiągnął około 2 :10, a w ięc 
czas, który rok temu w ydaw ałby się 
nam świetnym.

Skok w  dal 1. Sośna cl: i 6 6 2  
ent: rekord Polski. Pięknym ety
lem  : przy doskonaleni usposobieniu 
osiąga Sośnicki trzy skoki w yżej 
swego dawnego rekordu (645 cm.) 
2) Cejzik 626 cm., 3) Rykowski 599
wszyscy z Poionji.

B ieg 2 0 0  m . 1 ) W eiss ( Z A S )  
22 *7  s. rekord Polski (dawn. 
Po~:urski, Pogoń, 22'8 ».), 2) Sze

najch (W arsz.) o metr. 3) Piątków 
ski H. (Pol.).

Kasat dyskiem 1 kg. psń 
1) Smidówsia I (Poi.) 21,015 m. 
rek. Polski dawniej jabłezyńska 
A Z S  19,67, 2) Jabłezyńska i fi,47.

B ieg -80 m. pań 1 W o jna
rowska (A Z S ) 11,9 s. rek Pol
ski.

Bieg lOOOO m. 1. Szeie- 
stowski (Poi.) 36:15-3, na p6i 
godziny S324 nt. rek. Polski
(dawn. Zaleski, Polonja).

Biog 4 0 0  m., 1) W eiss 52*8 
s. rek. P©2sfci (dawn. Ponurski) 
53 s., 2) Kostrzewski II obaj z A ZS ., 
w ięcej zawodników nie stawało.

Sztafeta 4 X  100 1) AZS I 
(W eiss, Piątkowski, Rej, Dąbrowski) 
46 s. rek Polski, 2) W arszawian
ka, 3) A Z S  II.

Sztafeta 4 : 400. 1 A Z S  I 
3 : 38 rek. Polski: Weiss, Ko. 
strzsw sk i I, Jaworski, Ko- 
strsewski 99 dawniej sztaf. komb.
3:41 .2 A Z S  II.

Prawdziwą gwiazdą najpierwszej 
w ielkości okazał się W eiss —  
trzy mistrzostwa, dwa rekojdy in
dywidualne, dwa w  sztafetach w  ■ 
ciągu dwu dni. Szczegółowe om ó
w ienie zawodów  odkładamy do po
niedziałku, podając narazie tylko 
wyniki punktów, w  których osią-, 
gnięto rekordy narodowe.

Zaw ody bokserskie  na fundusz 
Olimpijski

W hali w parku Sobieskiego od
były się wczoraj zawody bokserskie 
z udziałem bokserów z Inowrocławia. 
W yn ik i były następujące:

Snopek 60 i pół kg. (K K B .) Ge- 
ronim 61 kg. (P T A ) .  Zasłużone zw y
cięstwo Snopka przy dobrej obronie 
przeciwnika.

W  drugiej walce Cywiński 70l|2 
kg. (K K B ) zwycięża łatwo K O  M i
chalskiego 68 kg. P T A .

Trzecie 3potk. Kietfzkowski 56 kg. 
—  Gotowała 54 kg. KKB- W alka 
prowadzona w  szybkiem tempie w  
czterech starciach nie daje wyniku, 
•wobec czego sędziowie wyznaczają 

p iąte starcie, w  którem mimo wy-

H e j z e  n a f l i h i c e lf

ciwnikiem zbyt groźnym i tylko 
szczęście pomaga im do utrzymania 
się na pierwszem miejscu po dziś 
dzień.
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0  czem tu durniu! na paryskim, bruku, 
Powtarzał Cełnarowslci — pośród lcrzyku kuka 
A  Jtsntys, Ohrubaiiski i  Lustgarten wtórem 
Zajęczeli, by tonąć w milczeniu ponurem. 
Synowiec wszystkich lubił, więc. gładzi łysinę 
I  rzecze: K tó  chce znaleźć, zawsze znajdzie winę. 
Coź s tego lctoprzeskrobał—lecz na kim się skmpiSt 
Cóż tu Maćka zabrakło, by powiedzieć: głupi. 
G orlitz— Prusak wymownie zaczął im klarować, 
Jak trzeba honor z wielkich opałów ratować. .

SztokholmieprzedParyżem szczędziliśmyęiłi/, 
4  Paryż po Sztokholmie znowuż był niemiły, 
Że Węgrzy od Szwajcarów mocno wzięli w skórę. 
To mniejsza, bo jm  przez to wyleźli na górę; 
Ze Szwajoarją wysoko, Szwecją nader nisko, 
Sztokholm bardzo daleko, Zurych bardzo blisko 
Zata kilka tygodni —  aż do pocieszenia 
Paryż zawsze zostaje.

Tu oblicze zmienia.
Drużyna -  tak mniej więcej niespełna trzydzieśei 
Ponoć jedno boisko więcej n;« pomieści.
Nagle nowe zmartwienie: Telegram z Warszawy 
Cały kraj, ten sportowy, pełen huku, wrzawy> 
Na komisje sędziowską, wypraw przewodniki 
Często gęsio padąją wymysły wykrzyki 
Cdnarowski, Lustgartm , Jentys chylą lice 
Dolatuje ich echo:

Hejże na kibice!
Grant.

«c
ŁKS — W isła

29.V. (Pat). W  zawodach piłki 
nożnej Ł K S  z W isłą  wyniki 1:1. W i
sła wystąpiła z 7 graczami rezerwo
wymi, gdyż część jej graczy albo 
udała się na OJimpjadę, albo w y
stąpiła w  reprezentacji swej w  War- 
szawie. Tem po gry ospałe, gra ma
ło  interesująca.

0:sza W a w e l  1:1

siłków Kieszkowskiego walka zosta
je nieroztrzygniętą.j

Czwarte spotkanie Świtek mistrz 
wagi lekkiej Rowiński (A Z S . )

Rowiński 63 i pół A Z S . W alka 
monotonna, Sw itek lepszy technicz
nie uzyskuje zwycięstwo.

Spotkanie W iktora Junoszy z A - 
tosem, które miało być clou w ie 
czoru, wobec tego, że A to s  okazał 
się zupełnie nieodpowiednim  prze
ciwnikiem nie przedstawiała w ię 
kszego zainteresowania.

Zw yc ięży ł b. łatwo Junosza K. O. 
w drugim starciu.

Organizacja zaw odów  dużo lepsza 
niż poprzednia, publiczności w iele

Gra na wysokości drużyn drugo- 
klasowych, z pewną przewagą W a 
welu,

MADOM
29.V. (P A T . )  Dz ś rozegrane za

stały zaw ody piłki nożnej międ7y 
reprezentacją W arszaw y i Radomia. 
Zwycięstw o odniosła drużyna war
szawska w  stosunku 3:1. Bramki dla 
W arszawy str?elili Zw ierz jedną z 
karnego, Malinowski jedną. Trzecią 

I bramkę strzelił swym własnym bar
wom obrońca drużyny radomskiej 
Szajbo. Dla drużyny radomskiej 
bramkę strzelił SompSak. Gra naogół 
była otwarta z lekką przewagą W ar- 
szawy. Z  graczy warszawskich w y 
różnił się Krygier oraz Zw ierz, Bu- 
łanow 11 i A k im ow  w  bramce. •

Diiiżpa piaisia artysta# taairaw 
wamsiitli

Jak sport polski rozwija się i za 
tacza coraz szersze kręgi, dowodzi 
powstanie w  Stolicy Rzpltej nowej 
drużyny, złożonej całkowicie z ar
tystów teatrów warszawskich P o l
skiego. M aIeg °  > Komedji.

Bramkarzem nowej drużyny jast 
p. W awrzkiew iez, tenor teatru W o 
dewil.

Nowa drużyna rozegra na boi
sku w Agrykoli w  przyszłą nie
dzielę o godz. 12 i pół zawody 2 
drużyną Kolegjum  sędziów piłki 
nożnej.

Do atrakcji tych zawodów będzie 
można zaliczyć i uroczyste wprowa
dzenie artystów na boisko przez 
prezesa Z . A  S. P. p. Mazurkiewi
cza i p. Szyfmana, dyrektora trzech 
tych, obecnie tak sportowo nastro
jonych teatrów.

Czy nowa drużyna odegra na 
wzór zagranicy, rolę w  naszym
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1ł"fl8 Wyścigi Kolarskie
J k o “ zdobyw a naramiennik. 
Podgórsk i - Oksiutytz w ygry

w a ją  w y ś c ig  am erykański.

Drugie wyścigi kolarskie w  bie- 
iącym  sezonie, które odbyły się 
na Dynasach w dniu wczorajszym 
przyniosły niemało emocji byw al
com i zwolennikom sportu kołow e
go, oraz dowiodły niezbicie, ż e . tri
k i" zagraniczne i sława m iędzyna
rodowa niektórych kolarzynie zdołają 

"siętestać wobec ambicji i rzętelnego 
treningu kolarzy krajowych. Jesteś
my z calem uznaniem dla grona 
sędziów, którzy p . S. zwrócili uwa
gę, że używanie .sztuczek* zagra
nicznych w  stosunku do kolegów  
klubowych jest nie na miejscu i nie 
m oże być tolerowane.

Emocjonujący bieg o naram ien
nik wygrał całkiem słusznie „8ko* 
który dowiódł, że jego .maszyna* 
treningowa podczas zimy zrobiła 
swoje, >.

Nową gwiazdą na firmamencie ko
larskim jest m łody Podgórski, 
którego charakter prawdziwego spor
towca, doskonała forma fizyczna, 
taktyka i opanowanie koła, wróży 
jaknajlepszą przyszłość kolarską.

N ie wahamy się powiedzieć, że 
to jest jeden z naszych olim pij
czyków, który sw em  zwycię
stw em  nad StankieWiczem  
zdo był sob ie  nie ostatnie miej- 
st e  w śród  kandydatów  na Ig
rzyska VIII Oitmjady.

Poszczególne wyniki:

Wyścigu kwalifikacyjny 
1000 mtr.

|‘ Oksiutycz 13s/5s.,II. Niciński Stan., 
131. Piastuszkiewicz.

„Wyścig o naramiennik".
Na przestrzeni 1000 mtr. (2 okr.

240 mtr ).
F IN A Ł  I.

I. Iko i24/5 s., ii/Stankiew icz,
|II. Szymczyk.

F IN A Ł  II.
I. Lange 13 s., II. Grochowski, 

III. Podgórski.
F IN A Ł  III.

I. Janociński 133/5 s., II. Bartodziej- 
ski, Ih. Turowski, IV . Gronczewski.

Wyścig „De Demi-Fond"
Na przestrzeni 3000 mtr. (7 okrąż. 
340 mtr.) z finałami okrąż, w  okrąż.
5 i I Obliczenie na punkty:

I. Szpądrowski 5.522/s 3.. II. Koroś, 
III. Olszyński.

Wyścig za motorami na czas.
Na przestrzeni 3000 mtr. (7 okr. 

340 mtr.).

I. Lange 2,5 s., II. Gędziorowski,
III. Kamiński.

Kam ińskiego i Gędziorowskiego 
prowadził Choiński, Langego — Jan
kowski.

Wyścig amerykański
Staje 9 par, z tych wskutek pęk

nięcia obręczy u koła wycofuje się 
Lange i Szymczyk; wskutek pęknię
cia gumy wycofuje się para Gron- 
czewski-Iko.

B ieg w ygryw a pięknie para:

Podgórskś-Oksiutycz
w  30 m 44 s.

II miejsce, para: Stankiewicz-Gę- 
dziorowski.

III miejsce Tmowski-Janociń^ki.

Wyścig 1200 mtr.
(3 okrąż. 60 mtr.

I. Kowalski 14*4, II. Piastuszkie
wicz, III. Michalski.

Wyścig premjowy
na przestrzeni 5000 mtr. (13 okrąż, 

60 mtr.)
I. „A S . 7 m 37 s , II Niciński j. 

Iii. Olszyński.

U p a d e k  l e k k i e j  a t l e t y k i  
w e  L w o w i e

M istrzostwa okręgow ®
200 m.: Rzepka A . ( A Z S )  25,8.
Skok w  z',vyżt Naróg (Pogoń )

I,62 m
Rzut kulą: Boran Józef (Pogoń )

II,58 i pół.
5000 m.: ł-3zy • Halicki (Pogoń)

17.21,8.
4X100: Hasmonea 51,4.
800 m.: Stanulewicz (Lech ja )

2,12 2, Fische (Hasm onea) został 
zdyskwalifikowany wskutek zabieg
nięcia, wobec czego lekko-atleci 
Hasmonei odstąpili od zawodów.

Rzut dyskiem: st. 7. Bsran Józef 
(Pogoń ) 36,18, poza konkursem 
37,45.

Trójskok: Filasiewicz (A Z S ).
100 m. Filasiewicz (A Z S )  i 2 sek.
10.000 m. Boski (A Z S ) 41,5 1.6.
Skok w dal: Naróg (Pogoń ) 5,85,
B ieg 1500 m.: Halicki 4,33.
Rzut oszczepem : Grabowski

(Lech ja ) 36,08.
Skok o tyczce; Rze pka (A Z S ) 

2,93.
B ieg 110 m. z płotkami: Naróg

(Pog .) 21.9,
B ieg 400 m.: Prugar 58.9.
B ieg rozstawny: i( 0-f-200-(—400-j— 

800. 2 sztafety Pogoni. I. 4,04.
Oprócz rzutów Barana wszystkie 

wyniki gasną zupełnie wobec mi
strzostw W O Z L A . Organizacja słaba.

Jeszcze Chamonig
W yciąg  z Komunikatu Zarządu PZN 

z dn. G.V 1923

W  sprawie . stosunku .Przeglądu  
Sportowego" do Zarządu Gł. P. Z . N. 
pp. Chełmiński i Maślanka, którym 
Zarząd pow ierzył zbadanie tej spra
w y składają sprawozdanie. W  spra
w ie ataku na osobę kierownika 
ekspedycji do Chamr>nix, a jedno
cześnie Prezesa Zarządu, Komisja 
oświadcza, że zarzuty wysunięte 
w  artykułach p. Fachera są pozba
wione konkretnej podstawy. Kom i
sja uważa, iż zarzuty przeciw Z a 
rządowi winny być oświetlone na 
W alnym  Zjeździć.

Komisja proponuje wystosowanie 
pisma do Komisji Sportowej P Z N  
z wyłuszczeniem poglądu Zarządu 
na rolę p. Fachera, który będąc 
członkiem Komisji Sportowej P Z N  
napisał artykuł p. t. .D ziw ne Drogi*

Projekt pisma do Komisji Sporto
w ej zaakceptowano. Powierzono 
prezydjum przygotowanie komunika
tu jako odpow iedzi na artykuł: 
.D ziw ne Drogi*. «.

Wyścig dystansowy za 

motorami

Na przestrzeni 10 kim. (26 okrąż. 
120 mtr.)

I. Gędżiorowski prowadzi Korna- 
towski, II, Kamiński prowadzi Cho
iński,

WIEDEŃ
Waika o puhar Dolnej Ąustrji

28.5, P A T . Amateure przeciw 
W acker 2 : 0,

SIovan Drzeciw W . A . F. 5:2.  
Simmerling p*j£fcaiw Hertha 4 : 2 .  
W .A  F, przeciw Sportklub 1 : 0.

Czesi w  Wiedniu
28.5 P A T . W ynik i zaw odów  dru

żyn miejscowych z goazczącemi tu 
drużynami czeskiemi były następu: 
pujące:

H akoah— Makkabi 3 :1  (2 :0 ), 
Rapid— Viktoria 2.iżkov 2 : 1 (I : 0).

Z a  w o d y  R e z e r w  

W IEDF.N. 28.V. (P A T , ) ,  Adm i-
ra-—Sportklob 8 : 0.

Vienna— Ostmark 5 :0.
S )ovan— Simmering' 3 : 0.

Belgrad
28 V. (PAT.). Admara przeciw  

Jedinafcow 5 :4  (3 :3 ). 
A J m in  przeciw  Jugos!avji 

8 : 2  ( 2 : 0 ) .
W obydwóch zawodach goście 

wiedeńscy górowali nad gospoda
rzami piękną grą i energią w prze
prowadzaniu swych koncepcji.

L o t n i c t w o

S Z A N C H A J . 29.V. (P A T . ) .  Lotnik 
Pelletier-Doisy odleciał do Pekinu.

51

Zapowiedzi
Wyścigi M ięd zy n a ro d o w e  

CykSistów z udziałem mi
strzów Włoch i Niemiec odbę
dą się dnia 8, 9, 12 i 15 
czerwca r. b.

Dalszy ciąg -M iędzynaro 
d o w e g o  T u rn ie ju  T e rm iso -  
w e q o : Piątek i sobota godz. 
10 r. w Agrykoli.
B ie g  B e tw ed e rsk l: Sobota
godz. 18.

P o lo n ia  - Z u g io i: Sobota 
Dynasy 9,16. Niedziela, Agry
kola 9.11.

W arssa t^ łan k a  iF C  K ato 
w ice : Niedziela, Agrykola 9.17.

Rzeczy wesołe
Styl t składu la artykułów T ygod n ik * 

Sportowego mają urobioną już; opiiiją. Za-
cz.yna się też.urabiać opinja o lese : owskiej 
poezji.

W numerze 2I-szym  niejak i Bułuin opo' 
wiada o swym zwycięskim  wyścigu. Miał 

„Oddech stłumiony i :u-rtk\“
Szkoda, że s ię  takim dziwacznym odde

chem nie UiWawit. Oszczędziłoby to naua 
do.wietlzenla się, że start w pojęciu „tygod 
nikowych* lekko-atletów  jest... żó liy .

„ K M  się^wysuica przedemnie ,
I biegnie po ióllym ufanie.
— Chcesz przybyćpienesey? Daremnie!*

Tym  razeru p. Bohun ma rację — pomy
leniec, który biega po starcie nie może byó - 
pierwszy w żadnym uczciwym biegu.

Nieco dalej:
. Oczy me ćmi szału mgławd“

—  bajeczna wyrazistość i jędruość ob razo -a 
wania.

N a jg tr& n le js zy  i zupełnie n iep rzyzw o ity *  
j jest koniec. Oto kłody pół miasta (dokład

ne ) bije brawo p. Bohuncwi ogląda się on 
widzi, że:

...wszyscy odstali 
Tam, gdzie skręcają sztachety*.

Tiómacząa j  aśniej, wszyscy w spółzaw od
nicy p. Boli aria zatrzym ali się na chwil# 
pod parkanem. Czyby nie można takich 
spraw załatw ić przed zawodami.

?, Bohun widać tak uczynił, bo biegnis 
dalej i staje zwycięsko u mety. Cieszy na* 
że wiersz się nareszcie skończył.

Niech pan lepiej nie staje do zawodów 
poetyckich —  ma pan do moty bardzo da-

«bb w m sm B a m m m  

Do Sz. Pp.
K orespondentów  

„ S t a d j o n u “  
i  „ N o w i n  S p o r t o w y c h "

Prosimy przy korespondencji sto
sować się do następujących uwag:

1) Pisać wyraźnie —  czytelnie, 
zwłaszcza nazwiska i cyfry'.

2) Pisać po jednej stronie ar
kusza.

3) Każdy dział sportu (pił. noż., 
lek. atl. i f. d ) omawiać w korespon
dencji osobno, lub na oddzielnych 
kartkach.

4) Korespondencje wysyłać natych- 
uast po meczu, zawodach —  naj-

szym pociągiem.
'  Redakcja.

Wyścigi konne
W e wczorajszych zawodach konnych bq 

polu M okotowskim , dwunasty dzień sezonu 
przynióst kilka niespodzianek. Do na jw ięk
szych należało zw ycięstw o trzyletn iej Cis 
Mol na dystansie ‘3100 ra. nad gronem współ
zawodników, z których każdy jes t kandy
datem do Derby w d. 8 czerwca.

Cis Mol w y g ra ła ' finisbem . w ostatniaj 
prawie chwili, gdy  Boruta walczył zaw zię
cie z Beau PoinCem o pierwsze miejsce przy 
celowniku. Prawdopodobnie .zadecydowała 
tu waga 64 k lg przy b. upalnym dniu Z in
nych gonitw  na uwagę zasługuje zwycięs
two Marabout, który cautrem przegalopował 
1600 mtr. w 1 m. 45 sek. bijąc o 7 długości 
4 zawodników. Naogót konie na naszym 
turfie zm ieniają klasę i fonnę nieomal 
w przeciągu jednej nocy, jak tego zwła
szcza dowiodły w yścig i wtorkowe, k iedy 
Zdecydowany faw oryt Bajadefa sromotnie 
przegrała na trzecie miejsce.

swaassa: mBEamaaanaaBSESkss

m Rep©rtyar te a tró w  w arszaw skich
na dzień 30.V 1924.

Wielki Rozmaił. Reduta Letni Polski Mały ‘ Kom od ja Nowości W odew il Fredry Qui pro 
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